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I itti ton H Mo Pont iń fiimntae.
ta wyraża się sumą 220.000 zł i prze­
szło 500 wagonów zboża, ziemniaków, 
paszy itd. Kończąc swe przemówie-

dla P. Prezydenta i P. Marszałka
TORUŃ, 1. I. W dniu dzisiejszym  

p. Wicewojewoda Starzyński w za­
stępstwie nieobecnego p. Wojewody 
Pomorskiego Kirtiklisa przyjmował w 
auli Urzędu Wojewódzkiego życzenia 
noworoczne od przedstawicieli woj­
skowości, organizacyj społecznych, 
duchowieństwa i społeczeństwa, skła­
dane dla Pana Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, Pana Marszałka Piłsudskie­
go, p. Premjera oraz całego Rządu. Po 
złożeniu życzeń przez p. generała 
Pricha w imieniu wojskowości i sta­
rostę krajowego p. Łąckiego w imie­
niu społeczeństwa pomorskiego p. wi­
cewojewoda Starzyński wygłosił dłuż-, 
sze przemówienie ,w którem podsumo­
wał ważniejsze fakty i zdarzenia, ja- 

‘ kie miały miejsce w ciągu ubiegłego 
roku. Między in. p. wicewojewoda 
Starzyński stwierdził, że rok ubiegły 
przyniósł poprawę w dziedzinie sto­
sunków wewnętrznych i zewnętrz­
nych, jak konsolidację wewnętrzną 
społeczeństwa, a na zewnątrz popra­
wę stosunków polsko - niemieckich, a 
zwłaszcza polsko - gdańskich, które 
stworzyły dla powiatów kaszubskich  
możność zbytu wytworów rolnych. 
Dalej p. wicewojewoda podkreślił do­
niosłość wyniku wyborów do samo­
rządu terytorjalnego, dokonanych w 
1.283 gromadach. W 90 proc, gromad 
zgłoszono po jednej liście kompromi­
sowej. Świadczy to, że społeczeństwo 
pomorskie widzi pozytywne wyniki 
tylko przy współpracy z władzami.

Przechodząc do zagadnień bezro­
bocia, p. wicewojewoda oświadczył: 
„Nie chcę bynamniej ukrywać, że jak­
kolwiek Województwo Pomorskie jest 
w tych szczęśliwych warunkach, że 
ogólna ilość bezrobotnych na terenie 
całego Województwa jest mniejsza 
niż w niejednem mieście czy powie­
cie ośrodków bardziej uprzemysło-

wionych, to jednak sprawę tę uważam  
za jedną z najboleśniejszych ran i 
ciele naszej dzielnicy. Konieczność 
ciągłego ograniczania budżetów pań­
stwowych i samorządowych, pociąga­
jąca za sobą stałe zmniejszanie bu­
dżetów inwestycyjnych niezmiernie 
utrudnia zorganizowanie takiej ilości 
robót publicznych, aby móc przy nich 
zatrudnić wszystkich tych, którzy 
pracy szukają. Nie mniej i na tym 
froncie możemy stwierdzić pewien po­
cieszający objaw. Ogólna liczba reje­
strowanych i nierejestrowanych bez­
robotnych, która w styczniu roku ub. 
wynosiła 30.000 osób zmalała o Vs-

Ina cześć Pana Prezydenta Rzeczypo- 
'spolitej. Pana Marszałka J. Piłsud­
skiego, p. Premjera i Rządu. Okrzyk 
zebrani powtórzyli trzykrotnie, a or­
kiestra odegrała hymn państwowy.

fORUK. Bezpośrednio po złożeniu 
życzeń noworocznych na ręce p. wi­
cewojewody Starzyńskiego zgroma­
dzeni w auli Urzędu Wojewódzkiego 
przedstawiciele społeczeństwa pomor­
skiego udali się do Kasyna Garnizo­
nowego, gdzie życzenia dla Pana 
Marszałka Piłsudskiego przyjmował 

1 p. generał Prich. Na wstępie życzenia

ij Dużą rolę przy zmniejszeniu się 
na bezrobocia odegrał Fundusz Pracy, łi- 

'nansujący część tych robót publicz­
nych, które w budżecie państwowym  
ani samorządowym nie mogły znaleźć 
pokrycia. Innym środkiem ulżenia 
doli tych najnieszczęśliwszych na­
szych współobywateli była akcja za­
kładania ogródków działkowych, któ­
ra w szeregu miejscowości dala po­

myślne wyniki. . - i — o ■ i
Drugą część swego przemówienia I złożył p. wicewojewoda Starzyński, 

p. wicewojewoda Starzyński poświę-! poczerń p. general Prich wygłosił 
cii rozwojowi życia organizacyjnego, । krótkie przemówienie, wznosząc w za- 
oraz ofiarności społeczeństwa pomor-' kończeniu okrzyk na cześć p. Marszał- 
skiego na rzecz powodzian. Ofiarność ka Piłsudskiego.

NOWE PRAWO UPADŁOŚCIOWE 
WCHODZI W ŻYCIE.

Ministerstwo Sprawiedliwości wy­
dało kilka rozporządzeń do mającego 
wejść z dniem 1 stycznia 1955 r. w 
życie nowego prawa o upadłościach 
i nadzorach. Nowe prawo upadłościo­
we uprości znacznie dochodzenie pre- 
tensyj wierzycieli. Syndycy mas upa­
dłościowych będą mieli prawo rewido­
wania wszelkich schowków i pomie­
szczeń, należących do upadłych dłuż­
ników. Rewizje te będą dokonywane 
za pośrednictwem komornika, przy- 
czem przewidziane są nawet rewizje 
osobiste.

Według nowych rozporządzeń syn­
dycy składać będą przysięgę o su- 
miennem wykonywaniu obowiązków. 
Za popełnienie nadużyć przy upadłoś­
ciach lub nadzorach grozi obostrzona 
odpowiedzialność karna.

14 wyroków śmierci
R o z s tr z e la s ie  K ir o w a  i je g o  1 3  to w a r z y s z y

MOSKWA. W Moskwie ogłoszono 
komunikat urzędowy o wykonaniu 14 
wyroków śmierci w tej liczbie na Ni- 
kołajewie, zabójcy Kirowa. Komuni­
kat sowiecki oświadcza, że rozstrzela­
ni należeli do tajnego ugrupowania 
kontrrewolucyjnego, działali na rzecz 
interwencji zbrojnej obcych państw, 
a Nikołajew odwiedzał jednego z kon­
sulów w Leningradzie i wziął od niego 
5 miljonów rubli.

MOSKWA. Agencja Pass donosi z 
Leningradu: Dnia 28 i 29 ub. m. ko- 
legjum wojskowe najwyższego try­
bunału ZSRR rozpatrywało sprawę 
Nikolajewa i jego wspólników, oskar­
żonych o zorganizowanie i dokonanie 
zamachu na Kirowa. Ustalono, że taj­
na grupa terorystyczna, kontrrewolu­
cyjna, w skład której wchodzą oskar­
żeni utworzona została w Lenin­
gradzie z dawnych członków — 
antysowieckiej grupy zinowjewow- 
skiej. — Na czele tej grupy znaj­
dowała się organizacja zwana ośrod­
kiem leningradzkim, której członka­
mi byli Szatskij, Rumiancew, Mandel­
stam, Miastnikow, Lewin, Sosickij i 
Nikołajew. Aktywność tej grupy 
kontrrewolucyjnej wzmogła się spe­
cjalnie w latach 1933-34, gdy po cal- 
kowitem utraceniu nadziei na popar-

cie szerokich mas grupa postanowiła 
zastosować metody terroru, starając 
się przy pomocy zamachów, skierowa 
nych przeciwko przedstawicielom 
władz sowieckich zdezorganizować 
kierownictwo rządowe ZSRR i w ten 
sposób doprowadzić do zmiany obec­
nej polityki w duchu haseł, głoszo­
nych przez zwolenników Zinowjewa 
i Trockiego. Ustalono, że grupa ta po 
straceniu nadziei na zrealizowanie 
swoich zbrodniczych planów jedynie 
przy pomocy aktów terorystycznych 
wewnątrz kraju liczyła bezpośrednio 
na zbrojną interwencję państwa obce­
go. Z polecenia tej grupy Nikołajew 
odwiedzał kilkakrotnie pewnego kon­
sula obcego państwa, z którym oma­
wiał ewentualną formę tej pomocy i 
od którego otrzymał 5 miljonów rubli 
na potrzeby grupy terorystycznej.

Stwierdzono również, iż oskarżeni 
uczestnicy tej grupy, stosując się do 
otrzymanych instrukcyj, przygotowa­
li i dokonali dnia 1 grudnia w Lenin­
gradzie w gmachu dawnego Instytutu 
Smolnego pod bezpośredniem kierow­
nictwem ośrodka leningradzkiego za­
mach, zakończony morderstwem Kiro­
wa. Kolegjum uznało, że wszyscy o- 
skarżeni winni są dokonania zbrodni, 
przewidzianej w art. 58 paragr. 8 i

art. 58 paragr. 11 Kodeksu karnego i 
stosując się do decyzji centralnego 
komitetu wykonawczego ZSRR z dn. 
1 grudnia, skazali Nikolajewa, Koto- 
łynowa, Rumiancewa, Mandelstama, 
Miastnikowa, Lewina, Sosickiego, Ju- 
skina, Sokołowa, Zwiezdowa, Aniono­
wa, Chanika i Tołmazynowa na karę 
śmierci przez rozstrzelanie z jedno­
czesną konfiskatą majątków. Wyrok 
został wykonany.

PARYŻ. Były komisarz sowiecki 
Lew Trocki, który w dalszym ciągu 
nadesłał za pośrednictwem agencji 
Havasa komunikat do prasy, w któ­
rym odpiera zarzut współudziału w 
zamachu na Kirowa. W ciągu 14-let- 
niej działalności rewolucyjnej, pisze 
Trocki, jako marksista zwalczałem sa­
mo uciekanie się w walce zarówno z 
caratem, acóż dopiero z przedstawi­
cielami państwa robotniczego do tero- 
ru indywidualnego. Ogłosiłem dzie­
siątki artykułów w różnych dzienni­
kach, poddając ostrej krytyce tego 
rodzaju teror. Obecnie nie widzę po­
wodu do zmiany poglądów pod tym 
względem. Trocki zapowiada w naj­
bliższym czasie wydanie broszury, 
poświęconej analizie warunków poli­
tycznych. które spowodowały pow­
stanie terorystycznej grupy Nikolaje­
wa. W broszurze tej Trocki ma ujaw­
nić istotne cele akcji tych, którzy usi­
łowali związać jego nazwisko z nieod­
powiedzialnym i zbrodniczym czy­
nem.

DODATEK DO PODATKU OD 

CUKRU.

Z dniem 31 grudnia 1934 r. weszła 

w życie ustawa, uchwalona przez 
parlament w sprawie dodatków do 
podatku spożywczego od cukru. U- 
stawa upoważnia ministra skarbu do 

pobierania dodatku do podatku spo-

żywczego od cukru w wysokości 5 zł i wionych przez tę ustawę dodatków 

od 100 kg cukru wszystkich gatun- do podatku spożywczego od cukru 
ków, oraz uprawnia ministra skarbu nie będzie pobierany dodatek, wpro- 
do wprowadzenia osobnego dodatku (wadzony na podstawie ustawy z dnia 

do podatku spożywczego od cukru w i l^-go lutego 1951 r. o poborze 10 proc, 
głowach, kostkach i kawałkach w dodatku do niektórych podatków i 

wysokości 5 zł 50 gr od 100 kg. Cukier i opłat stemplowych.

w postaci pudru i kryształu nie pod-1 __________ ..__________

lega opłacie tego dodatku. Od ustano-



Str. 2

I

„GŁOS WĄBRZESKA Nr. 2

Komplikacje na linji Paryż—Rzym
Rzym. W rokowaniach francusko 

włoskich, które |w ostatnich dniach  
miały przebieg bardzo ożywiony, na­
stąpiło wczoraj wyjaśnienie sytuacji 
o tyle, że jest już wiadomem, iż min. 
Laval nie przyjedzie do Rzymu przed 
połową stycznia.

ALARMUJĄCE POGŁOSKI
Rzym. Paryski korespondent „La- 

voro Fascista" ’ przytacza krążące w  
Paryżu pogłoski o rzekomem zerwa­
niu rokowań francusko-wloskich na- 
skutek trudności, jakie wyłonić się 
miały w ostatniej chwili. Korespon­
dent zwraca uwagę na zaprzeczenie, 
otrzymane ze strony agencji llavasa.

Półtora miliona dolarów
w puszkach od konserw

WARSZAWA. Niedawno zmarła w  ।  piwnicy, półtora miljona dolarów w  
Ameryce Luiza Gella. Odziedziczyła złocic i kosztownościach.

, -------------—7----------- j --------------- ! Rząd amerykański ogłosił w Polsce
powiększyła przez szczęśliwe operacje )’wiadomość o spadku i wezwał sukce­

Ameryce Luiza Gella. ( 7__ 
ona po bracie majątek, który znacznie 

1 - ■ 
na giełdzie. Była ona bardzo skromna 
i skąpa, trzymała swój majątek nie w  
banku, ale w domu w kosztownoś­
ciach. Mieszkała w piwnicy.

Po jej śmierci znaleziono w ।  
kach na konserwy, rozrzuconych po

Jak utrzymuje korespondent pa­
ryski „Lavoro Fascista“ potwierdza 
się z miarodajnych kół francuskich, 
iż natychmiastowe zakończenie roko­
wań nie jest prawdopodobne.

„Lavoro Łascista1’ zaopatruje do­
niesienie swego paryskiego korespon­
denta w następujący komentarz. Na­
leży oczekiwać — pisze dziennik —  
że niektóre koła francuskie, zwłasz­
cza koła ekspertów ministerialnych  
rozumieją należycie polityczne znaczę 
nie, jakie miałoby zawarcie układu 
francusko włoskiego. Układ ten jest 
pożądany dla Francji conajmniej w  
tein samem stopniu co dla Włoch.

sorów do zgłaszania się. W Krakowie 
żyją jej krewni, którzy zwrócili się 
za pośrednictwem adwokatów po 
spadek. Wśród krewnych znajduje się 

pusz- także znany muzyk Wałek-Walewski.

Śmiały napad rabunkowy
Po zmaltretowaniu starca bandyci obrabowali 

mieszkanie
BYDGOSZCZ. W nocy z soboty na nie­

dzielę dokonano na Szwederowie niezwykle 
śmiałego i bezczelnego napadu rabunkowego. 
Do mieszkania 80-letniego Augusta Połom­
skiego przy ul. Nowodworskiej 20 wtargnęli o- 
koło godz. 1,30 w nocy bandyci. A___ _____ ______  _ ___ _

Jeden z bandytów steroryzowawiszy starca przeszukiwania mieszikania. 
rewolwerem dusił go za gardło, drugi natomiast I 
bandyta zawiązał staruszkowi oczy płatem, wyrzucili 
zakneblował mu usta, a sznurem związał ręce ' 
i nogi. Po nakryciu starca pierzyną bandyci o_ 
ograbili mieszkanie z cennych przedmiotów i go­
tówki

W godzinę po napadzie, starzec zdołał u_ 
sunąć z ust knebel i wołaniem zwabił sąsia­
dów, którzy uwolnili go z więzów. Zawiado­
miono natychmiast o napadzie Wydział Śled­
czy,

Oto jak przedstawiają się wyniki dotych­
czasowego dochodzenia.

Właściciel małego domku przy ul. Nowo­
dworskiej 20 ip. Augustyn Połomski, sam za­
mieszkuje w parterowem mieszkaniu, składa- ,   
jącem się z pokoju i kuchni. Podczas gdy okna ! siwszy szybę okna w kuchni, a u. ‘ ’
pokoju prowadzą na ulicę, okna kuchenne pro- 1 otwarłszy sobie skobel od zewnątrz, 
wadzą na podwórze^ Ubiegłej nocy około go_ । W trzy godziny po rabunku na terenie ca- 
dziny drugiej p. Połomski, leżąc w łóżku, .ecz łego miasta przeprowadzona została obława, w 
nie mogąc zasnąć, usłyszał nagle jakieś podej- ।  wyniku której ujęto kilkanaście podejrzanych 
rżane szmery w kuchni. Wystraszony starzec j i poszukiwanych typków. Dwaj domniemani 
nie zdołał nawet krzyknąć a już otwarły się sprawcy napadu znajdują się już w więzieniu, 
drzwi od kuchni i do pokoju weszli bandyci

Przyświecając sobie latarką kieszonkową, rzu­
cili się na starca, który starał się bronić lecz 
nie starczyło mu na to sił. Jeden z bandytów 
skoczył na łóżko i kolanami przygniótł pierś 
staruszka. Skrępowawszy starca, bandyci za­
palili sobie lampkę i zabrali się do dokładnego

Wyciągnęli z łóżka siennik i rozpruli go, 
wyryiirilj wszystkie rzeczy z szafy. Nigdzie 
jednakże nie natrafili na ślad poszukiwanych 
pieniędzy. Wyciągnęli więc z pod pierzyny 
starca, uwolnili mu usta i pod groźbą rewol­
weru, zmusi.i go do wskazania, gdzie ma ukryte 

pieniądze i cenniejsze rzeczy. Wystraszony 
starzec zdradził kryjówkę, znajdującą się za 
starym obrazem. Z kryjówki tej bandyci zrabo­
wali 540 zł. gotówki, talara złotego, złoty ze­
garek z łańcuszkiem i kilka innych cennych 
rzeczy. Zakneblowawszy usta staruszkowi, i 
nakrywszy go stosem poduszek i pierzyną u- 
ciekli.

Po przybyciu na miejsce policja stwierdzi­
ła, że bandyci dostali się do mieszkania wydu- 

i. a następnie —

W Saarskim kotle
11 ludzi uniosła kra na pełne morze 

Azowskie
BERLIN. Z Moskwy donoszą, że 

na morzu Azowskiem pod Tagauro- 
giem burza rozdarła powlokę lodową 
na której zna jdowało się 11 rybaków  i 
2 kobiety. Kra została uniesiona przez 
prąd na pełne morze. Dla ratowania 
uniesionych na krze wysłano łamacz 
lodu i samoloty. Jednemu z lotników  
udało się odnaleźć część ofiar niezwy­
kłej katastrofy na ławicy piasku. Z

Olbrzymia skata rnaęta w morze
Setki me znalazły śmierć t f morskieh

LONDYN. Kolo St. Margaret mię­
dzy Dover a Deal (Anglja) runęły z 
ogłuszającym hukiem do morza ska­
ły wapienne, objętości mniej więcej 
250.000 ton. W masywie wapiennym, 
wapiennym, sterczącym z kanału La 
Manche mniejszej na 80 metrów, pow­
stała wyrwa 45 metrów szeroka i 12 
metrów głęboka. Droga z Deal do St. 
Margaret została zniszczona.

Skały runęły na krótko przed naj­
wyższym punktem przypływu morza

EKSPLOZJA PETARDY NA 
SZYNACH

Białystok. Pociąg osobowy Nr. 755 
zdążający z Białegostoku do Suwałk, 
w nieznacznej odległości od st. So­
kółki, zatrzymany został naskutek 
gwałtownego huku, spowodowanego 
eksplozją petardy , położonej na szy­
nach kolej owych przez nieznanych 
sprawców. Dochodzenia wyikazały, że 
petarda zawierała inaterjał wybucho­
wy o właściwościach nieszkodliwych, 
co nasuwa uwagę, że ma się do czy­
nienia z głupim wybrykiem.

—o—

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
— Polskie towary do Liberji. W dniu 

29 bm. wyszedł z portu gdyńskiego statek 
„Poznań 1* z ładunkiem 2.981 ton towarów 
przeznaczonych dla Liberji i Złotego Wy­
brzeża.

— Bank Gospodarstwa Krajowego na 
powodzian. Rada Nadzorcza Banku Gospo­
darstwa Krajowego uchwaliła 50 tys. złotych 
aa rzecz powodzian.

Bwamwm

pomocą spadochronu lotnik zrzucił 
im środki żywności i ciepłą odzież. 
Za wskazówkami lotnika pośpieszył 
z pomocą rybakom łamacz lodu i za­
brał ich na pokład.

Wszyscy rybacy, uniesieni przez 
krę na morzu Azowskiem pod I agan- 
rogiem, zostali dostarczeni na ląd 
dzięki wspólnym wysiłkom łamacza 
lodu i samolotów.

stwarzając pas niebezpieczny dla ko-’RUGI POLSKICH ROBOTNIKOM  
munikacji wodnej na przestrzeni oko-; 7 RRĄięrcn
lo 200 metrów od brzegu. ■ - J • । UÓ • i 1 '

W vpadek ten nie pociągnął za sobąl ŁiZ/e. AX' ostatnich dniach ubiegłe-i Ł , ra“° If'1.0'1.z 
większych strat, jedynie setki mewigo roko odjechało specjalnym pocią-iklna ”Orzeł > nlelakl M - 

znalazły śmierć w morzu. W miejscu , gicm z Lute 115 robotników polskich z; . ।  
tern bowiem gromadziły się zaw  sze ! rodzinami, zwolnionych z kopalni Es-|™.‘c 1 
niezliczone stada tych ptaków. Jesz­
cze długo po wypadku słyszano w da­
lekim promieniu krzyk mew, które 
utraciły swoje gniazda.

DAR POMORZA" W PODRÓŻY 
DOOKOŁA ŚWIATA

Wyspy Palapagós 1. 1. — Statek 
szkolny7 ..Dar Pomorza" po opuszcze­
niu "Wysp Palapagós, udał się w dal­
szą podróż w kierunku Wysp Hawaj­
skich, celem zawinięcia do portu Ho­
nolulu.

Dnia 50 grudnia rb. znajdował się 
„Dar Pomorza4' pod 6 st. szerekości 
północnej i 124 st. 50 długości zachod­
niej, odbywając podróż zgodnie z 
nakreślony m programem.

Kapitan statku, donosząc depeszą, 
iż na statku wszystko |w porządku i że 
wszyscy są zdrowi, składa równocze­
śnie imieniem oficerów, uczniów  i za­
łogi najserdecznięjsze życzenia nowo­
roczne całej Polsce i wszystkim bli­
skim.

Złóż datek na

walkę z gruźlicą

PARYŻ. Z Saarbrucken donoszą, 
że w ciągu ubiegłej nocy doszło na 
terenie Zagłębia Saary do kilku incy­
dentów. M. in. nieznani sprawcy do­
konali zamachu rewolwerowego na 
dozorcę jednego z szybów kopalni 
Alzatczyka Luksemburgera. Napast­
nicy strzelili kilkakrotnie w kierunku 
mieszkania Luksemburgera, raniąc je­
go kuzynkę. Na miejsce strzelaniny  
napastnicy pozostawili kartkę z napi­
sem „Śmierć zdrajcom 44.

W miejscowości Jaegerbrene pod 
Saarbriicken doszło do starcia między 
przeciwnikami politycznemi. Jeden z 
uczestników bójki został ciężko ran­
ny. W miejscowości Ucbcrhern pokłu­
to nożami jednego z mieszkańców  
wioski. Pomiędzy wsiami Yolksklin- 
gen i Puttlingen na drodze, którą miał 

ŚMIERTELNY WYPADEK.

riiflziądz. W poniedziałek około 
: pracowników 

kina „Orzeł44, niejaki M. Gordon lat 
•28 zajęty przy zdejmowaniu olbrzy- 

h rozmiarów reklamy filmu „Syn 
.. Kumwue4l.K,n?-K»nga". przedstawiającą ol- 

I rancji. Między reemigrantami znaj- ; O ma/Pę spadł z drabiny i zo- 
dują się dwie rodziny bezrobotnych’ przygnieciony reklamą, 
~ ~ ‘ g osóbJwafa S1(^ z tr()nl'3nu kina,

nrdnnibJ PoniÓsł — ~ 
OpiciCi Id 1 ‘ ।

pcfprzed 
wysłano 
robotni- 

±  zapowie­
dziane są dwa nowe transporty.

tamtejsza gmina
Polaków ze Somin, 
którym
przejazd do granic Polski. W  
nim tygodniu w ciągu 5 dni 
ogółem z Lille 252 polskich 
ków. Na przyszły tydzień

__— -L—__  
i —

ZNALEZIENIE ZWŁOK ZAGINIO­

NEGO ROBOTNIKA.

Grudziądz. Dnia 51 ub. m. w go­
dzinach popołudniowych w czasie po­
lowania w majątku Annowo znalezio­
no w rowie przydrożnym zwłoki męż­
czyzny w wieku około 50 lat, znajdu­
jące się w silnym rozkładzie. W cza­
sie dochodzenia rozpoznano, że są to 
zwłoki robotnika rolnego niejakiego 
Józefa Chojnackiego, który jeszcze 
w czerwcu roku ubiegłego zatrudnio­
ny jako robotnik rolny w majątku, 
zaginą;. Za zaginionym czyniono po­
szukiwania. jednak bezskutecznie. 
Dopiero teraz znaleziono jego zwłoki 
w rowie przydrożnym. Zachodzi pra­
wdopodobieństwo, że Chojnacki zniarł 
wskutek udaru serca. Zwłoki odsta­
wiono do kostnicy’ szpitala miejskiego 
w Grudziądzu, gdzie odbędzie się 
sekcja.

przejeżdżać jeden ze znanych działa­
czy antyhitlerowskich na wiec niezna­
ni sprawcy usypali stos kamieni. Szo­
fer samochodu w porę zauważył za­
sadzkę, dzięki czemu uniknął kata­
strofy.

—!.............. .. ...................... i i t t ii !■ -nniBMi ■■ ■m miiiii ■

P. STAWISKA PROSI O PONOWNE 
PRZESŁUCHANIE.

Paryż. Pani Stawiska zwróciła się 
łistownie do przewodniczącego komi­
sji parlamentarnej, badającej aferę 
jej męża deputowanego Guernut z 
prośbą o ponowne jej przesłuchanie. 
Swoją prośbę pani Stawiska motywu­
je tein, że ma do zakomunikowania 
komisji, jak sama mówi, bardzo waż­
no fakty.

która ur- 
przyczem 

lcl [ śmierć na miejscu wskutek  
,| [pęknięcia czaszki. Gordon pozostawił 
K) żonę, którą zaślubił przed 15 miesią-

UCZCIWI BEZROBOTNI.

Grudziądz. Onegdaj przechodząc 
jedną z ulic Grudziądza bezrobotny 
Juljan Szulc oraz jego znajoma rów­
nież bezrobotna Franciszka Krusze- 
wicz znaleźli na chodniku portfel z 
zawartością 250 zł gotówką oraz do­
kumentami na nazwisko Lewandow­
skiego. Uczciwi znalazcy złożyli port­
fel wraz z gotówką w Komisar jacie 
Policji, która zawiadomiła poszkodo­
wanego. Lewandowski, odbierając 
portfel oraz dokumenty, wręczył ucz­
ciwym znalazcom 10 proc, gotówki, 
znalezionej jako nagrodę.

# # #

NAJPOPULARNIEJSI LUDZIE W 1934 R.

204 pisma amerykańskie urządziły ankietę 
na temat, kto był najpopularniejszym człowie­
kiem w 1934 roku. Jak wynika z nadesłanych 
odpowiedzi, najwięcej głosów czytelników ame­
rykańskich ipadło na Roosevelta (234.000), Hitler 
otrzymał 210.000 głosów, Mussolini — 187,000 
Upton Sinclair — 173,000.



U J E C IE  K R W A W Y C H  B A N D Y T Ó W
Budapeszt. P o lic ja b u d a p e s z te ń ­

s k a  u ję ła  t r z e c h  b a n d y tó w , k tó rz y  d o ­

k o n a l i z b ro jn e g o  n a p a d u  n a  f i l ję  w ie l ­

k ie g o  b a n k u  h a n d lo w e g o w P e s z c ie .  

O f ia rą  te g o  z a m a c h u  p a d ły  d w ie  o s o ­

b y . Z  u ję ty c h  b a n d y tó w d w ó c h o d ­

g ry w a ło  ro lę  c z y n n ą  w  n a p a d z ie , z a ś  

t r z e c i p ro w a d z i ł s k ra d z io n y s a m o ­

c h ó d , k tó ry m  r a b u s ie u c ie k l i . A u to  

z n a le z io n o p o rz u c o n e p o d m ia s te m .  

J e d e n  z b a n d y tó w  z o s ta ł r a n n y  p o d ­

c z a s s trz e la n in y . W s z y s c y  t r z e j a re s z ­
to w a n i p rz y z n a li s ię  d o  u d z ia łu  w  n a ­

p a d z ie .

W Y B O R C Z E  R E G U L A M IN Y  
G M IN N E

W  D z ie n n ik u U s ta w N r . 1 0 8 z  

d n ia  1 8 -g o  g ru d n ia  r . b . o g ło s z o n e  z o ­

s ta ły ro z p o rz ą d z e n ia M in is tra s p ra w  

w e w n ę trz n y c h ,  w y d a n e  n a  p o d s ta w ie  

u s ta w y  o  c z ę ś c io w e j z m ia n ie  u s tro ju  

s a m o rz ą d o w e g o te ry to r  ja ln e g o , w  

s p ra w ie  r e g u la m in o w i w y b o rc z y c h  d o  
r a d  g m in n y c h  i z a rz ą d u  g łó w n e g o  n a  

o b s z a rz e w o  je w ó d z tw  k ra k o w s k i  e g o ,  

lw o w s k ie g o , p o m o rs k ie g o , p o z n a ń ­

s k ie g o , s ta n is ła w o w s k ie g o  i ta rn o p o l ­

s k ie g o .

W A Ż N E  R O Z T R Z Y G N IĘ C IE _ _ _

N . T . A .

w  s p ra w ie  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o

W a rs z a w a . T ry b u n a ł A d m in is tra ­

c y jn y  w y d a ł o rz e c z e n ie w  s p ra w ie  

d o w o d ó w  p rz y w y m ia rz e p a ń s tw o ­

w e g o  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o . W e d łu g  

te g o  o rz e c z e n ia  d o c h o d u  p rz e d s ię b io r  

s tw a n ie m o ż n a u d o w a d n ia ć b ie g ły ­

m i i ś jw ia d k a m i, n a to m ia s t s to p ie ń  z y -  

s k o w n o ś c i m o ż e  'b y ć  d o w o d z o n y  z a ­

ró w n o  b ie g ły m i ja k  i ś w ia d k a m i —  

p rz y  o d w o ły w a n iu s ię o d w y m ia ru  

p o d a tk u  d o c h o d o w e g o .

p —  R o z w a le n ia  n a  h a n d e l b ro n ią .

M in is te r s tw o  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  

w y d a ło  d o  w o  je w o d ó w  o k ó ln ik fw  s p ra  

w ie  u d z ie la n ia p o z w o le n ia  n a  h a n d e l  

b ro n ią . Z a k re s u p ra w n ie ń , w y n ik a ją ­

c y c h  z  p o z w o le n ia , p o w in ie n  b y ć  in d y  

w id u a ln ie  o k re ś lo n y  a  p o z w o le n ia  n ie  

p o w in n y b y ć w y d a w a n e n a o k re s  

d łu ż s z y , n iż  5  la ta . P o z w o le n ia  m o g ą  

u p ra w n ia ć d o h a n d lu b ro n ią p a ln ą  

i a m u n ic ją , lu b  ty lk o  a m u n ic ją , o ra z  

p ro c h e m  s tr z e ln ic z y m . W  p o z w o le n iu  

n a s tą p ić m o ż e o g ra n ic z e n ie ro d z a ju  

b ro n i p a ln e j o ra z ro d z a ju  a m u n ic j i  

p rz y c z e m  m a  b y ć  w y ra ź n ie  o k re ś lo n a  

i lo ś ć  p ro c h u  s tr z e ln ic z e g o , ja k a , z n a j ­

d o w a ć s ię m o ż e w  lo k a lu  a lb o  s k ła ­

d z ie  p rz e d s ię b io r s tw a . N ie d o z w o lo n e  

je s t p rz e c h o w y w a n ie b ro n i , a m u n ic j i  

lu b p ro c h u s trz e ln ic z e g o  p o z a lo k a ­

le m  lu b  s k ła d e m  p rz e d s ię b io r s tw a o -  

r a z u m ie s z c z a n ie  w  w y s ta w a c h s k le ­

p o w y c h a u to m a ty c z n e j lu b w ie lo -  

s i  r ż a ło  w e  j k ró tk ie j b ro n i p a ln e j o ra z  

a m  u  n ie j  i d o  n ie j .

W ła d z e a d m in is t ra c y jn e o ra z o r ­

g a n a  p o lic j i  p a ń s tw o w e j m o g ą  w  k a ż ­

d y m  c z a s ie p rz e p ro lw a d z ić k o n tro lę  

p rz e d s ię b io r s tw a h a n d lu b ro n ią . -  

L o k a l p rz e d s ię b io r s tw a  m u s i b y ć  z b a ­

d a n y  p rz e z  w y d a n ie m  p o z w o le n ia . —  

O d p o w ie d z ia ln i z a s tę p c y p rz e d s ię ­

b io rc y  b ro n ią m o g ą b y ć  w  p rz e d s ię ­

b io r s tw ie z a tru d n ie n i ty lk o  z a z g o d ą  

u rz ę d u  w o je w ó d z k ie g o .

N A  C O  W O L N O  P O L O W A Ć  

W  S T Y C Z N IU ?

N a p o d s ta w ie p rz e p is ó w ło w ie c ­

k ic h , o b o w ią z u ją c y c h  n a  te r e n ie  c a łe ­

g o k ra ju  o p ró c z w o j. ś lą s k ie g o , w  

s ty c z n iu  w o ln o  p o lo w a ć n a n a s tę p u ­

ją c ą  z w ie rz y n ę  i p ta c tw o , p o d le g a ją c e  

c z a so m  o c h ro n n y m :

S a rn y -k o z ły (w e w s z y s tk ic h w o je ­

w ó d z tw a c h  o p ró c z  p o z n a ń s k ie g o  i p o ­

m o rs k ie g o ) , d z ik i , n ie d ź w ie d z ie  (d o M  

s ty c z n ia ) , ry s ic , ż b ik i , k u n y  le ś n e ( tu -  

m a ik ) , n o rk i , w ie w ió rk i , z a ją c e  s z a ra ­

k i (w e w s z y s tk ic h w o je w ó d z tw a c h  

o p ró c z p o z n a ń s k ie g o i p o m o rs k ie g o ) ,  

z a ją c e b ie la k i , c ic trz e w ie -k o g u ty . ja -

Przemytnik z Wąbrzeźna
Rudolf Hohlweg skazany na 7.024 zł. grzywny wzgl. aresz**

R u d o lf Hohlweg z W ą b rz e ź n a  

t r u d n i s ię z a w o d o w o p rz e w o z e m  to ­

w a ró w  d o  G d a ń s k a  i n a o d w ró t .

P rz e d s ię b io r s tw o H o h lw e g a p ro s ­

p e ro w a ło —  a le o p ła c a ło b y  s ię le p ie j,  

g d y b y  n ie . . . s tr a ż n ic y  g ra n ic z n i .

P e w n e g o  d n ia , H o h lw e g w ra c a ją c  

z to w a re m  z G d a ń s k a p rz y tr z y m a n y  

z o s ta ł p rz e z  s tr a ż n ik ó w  g ra n ic z n y c h .  

S a m o c h ó d  H . z re w id o w a n o  i z n a le z io ­

n o  p o m ię d z y  p a k a m i k a r to n y , w  k tó ­
ry c h  z n a jd o w a ło  s ię 4 5 2 p rz e m y c o ­
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Ż Y C Z E N IA  N O W O R O C Z N E

d la  P . P re z y d e n ta R z p li te j P o ls k i i d o s to j ­

n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  p rz y jm o w a ł w c z o ra j w  s a l i  

S e jm ik o w e j p . S ta ro s ta P o w ia to w y .

Ż y c z e n ia s k ła d a l i P p . B u rm is tr z o w ie m ia s t ,  

o ra z p rz e d s ta w ic ie le  w s z y s tk ic h  n ie o m a l o rg a n i-  

z a c y j z te r e n u  p o w ia tu  w ą b rz e s k ie g o .

O D  R E D A K C J I .

Z d n ie m  1 s ty c z n ia b r . p . Z b ig n ie w  W a ­

c h o w ia k  p rz e s ta ł b y ć c z ło n k ie m  r e d a k c j i n a s z e ­

g o  p is m a .

S Y L W E S T E R

W  d z ie ń  ś w . S y lw e s tra p o  p o łu d n iu  w  k o ­

ś c ie le k a to l ic k im  o d p ra w io n o n ie s z p o ry z u ro ­

c z y s ty m  T e D e u m  la u d a m u s .

O  p ó łn o c y  b iły d z w o n y w  z b o rz e e w a n g ie -  

l ic k im  o b w ie s z c z a ją c m ie s z k a ń c o m  ż e w k ro c z y ­

l iś m y  w  ro k  1 9 3 5 . —

P o ż e g n a n ie s ta r e g o a p o w ita n ie n o w e g o  

ro k u o d b y w a ło  s ię s ta le w e s o ło i b a w io n o s ię  

o c h o c z o  d o  r a n a .

S Z C Z U K A  B O L E S Ł A W .

s o b ie je d n a k ż e

W  ro k u b ie ż ą c y m w ła ś c ic ie le r e s ta u ra c y j  

n a rz e k a ją , ż e z p o w o d u b ra k u e le k try c z n o ś c i  

p o n ie ś l i n ie p o w e to w a n e  s tr a ty . O n i w ita l i w ię c  

„ N o w y R o k " n ie b a rd z o w e s o ło . Z w ią z e k r e ­

s ta u ra to ró w  z w o ła ł p o d o b n o n a g łe p o s ie d z e n ie

O k o ło p ó łn o c y p rz y ję to je d n o g ło ś n ie w n io s e k  * P ‘ 
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O b y w  N o w y m  R o k u E le k tro w n ię M ie js k ą  i 

p io ru n y ... . . z a s i l i ły w  j  

s ta r c z a ć b e z p rz e rw  i p o z n a c z n ie z n iż o n y c h  ' 

c e n a c h .
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m o ż n a .

W  m iły m  

K S . „ P o g o ń " ,  

k o ro w a n a —  o ś w ie t lo n a b y ła la m p  jo n a m i.

K A R N A W A Ł  —  B A W M Y  S IĘ !

W  s o b o tę d n ia 5 s ty c z n ia u rz ą d z a m ie j-  
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. j I s z o n y e s t o z g ło s z e n ie s ie p o ta k o w e u  
g u s to w n ie u d e -  i . ' , . .

z e s k i p . H . Z u ra ls k ie j .

n a s tro ju  b a w io n o  

S a la p . K lim k a

ta ń c a p rz y g ry w a ła o rk ie s tra 6 7 p p , z B ro d n ic y  

N a g ro d y  z a n a jo ry g in a ln ie js z e m a s k i p rz y z n a n o  

I m a s c e „ R y c e rz " (p . P a s tu s z a k ) , I I m a s c e  

„ C y g a n k a " (p . G e r la c h ó w n a  —  C z y s to c h le b ) , I I I  

m a s c e „ R o c o c o " (p . F ie jb ro w ic z o w n a ) .

P o w a ż n e g ro n o  g o ś c i z e b ra ło s ię w  „ G ra n d  

C a fe " .

W  te rn  lo k a lu  ż e g n a n o  s ta ry  ro k z d a je s ię  

n a jw e s e le j . L T p rz e jm y  g o s p o d a rz , s m a c z n a  k u c h ­

n ia , d o b rz e p ie lę g n o w a n e n a p o je z d o b y ły  s o b ie  

ro z g ło s .

N ie m n ie j je d n a k ż e g o ś c i b y ło w  „ H o te lu  

p o d O r łe m " . K o n c e r t o rk ie s try , d o b ra s a la u -  

m ó ż liw ia ły  a m a to ro m  ta ń c a s p ę d z e n ie te g o  w ie ­

c z o ru  w  k o le s w o ic h  z n a jo m y c h .  

w ń e c z o re m ,

K a le n d a rz „ P o m o rz a n in " ja k w ia d o m o , b ę -

. . . 1  1  i . l  d z ie d o d a n y  b e z p ła tn ie  a b o n e n to m  „ G ło s u " ,
r z ą b k i , p a rd w y , b a ż a n ty -k o g u ty , d z i ­

k ie  in d y k i s a m c e , d z ik ie  k a c z o ry , d z i-  k’PA'riT'7kl
k ie g o łę b ie . P o n a d to  p o lo w a ć m o ż n a
n a  z w ie rz y n ę , n ie p o d le g a ją c ą C z a s o m P rz e d  S ą d e m  G ro d z k im  s ta w a li :  

o c h ro n n y m , ja k  w ilk i , w y d ry , k n n y  ' Z a k ra d z ie ż k a n tó w e k i b a l i n a s z k o d ę p .  

d o m o w e (k a m io n k i) , tc h ó rz e . g ro n o - i O b s ta —  Marjan Sokołowski, Jan Muszyński 

s ta je , ła s ic e , k ró l ik i. ja s t rz ę b ie -d o łe - i 1 ^an Lewandowski wszyscy z Wąbrzeźna. S ą d  

b ia rz e . k ro g l l lc e . s ro k i . w ro n y . l is v . w y m ie rz y ł im  k a rę  4  m ie ś , a re s z tu  b e z w z g lę d n e .  

o r ły .  g o .

n y c h  z z a g ra n ic y  (v ia G d a ń s k ) c e n ­

n y c h  s k ó re k , ja k  s z la c h e tn y c h p o p ie ­

l ic i in n y c h  w a rto ś c i 5 .5 1 2  z l .

O c z y w iś c ie s k ó rk i z a k w e s t jo n o -  

w a n o , a ł ło h lw e g o w i w y to c z o n o  p ro ­

c e s k a rn y .

S ą d  O k rę g o w y w S ta ro g a rd z ie  

n a  s e s j i w y ja z d o w e j w  T c z e w ie  s k a z a ł  

Rudolfa Hohlwega na 7.024 zl grzyw­
ny z ewtl. zamianą na areszt licząc 

każde 100 zl l dzień aresztu oraz na 

uiszczenia opłaty sądowej w wysoko­
ści 72 zl.

C h a ra k te ry s ty c z n e m  w y d a rz e n ie m  —  to  f a k t ,  

ż e w  n o c s y lw e s tro w ą n ie d o p ro w a d z o n o d o  

a re s z tó w  p o lic y jn y c h a n i je d n e g o „ z a w ia n e g o " .

P i  je w ię c k a ż d y  ty le , i le m o ż e —

i p ije  te n , k to  m a z a c o p ić !

L O S Y

d o IV  k la s y L o te r j i P a ń s tw o w e j n a d e s z ły .  

D z ie ń  c ią g n ie n ia  —  4 s ty c z n ia b . b lis k o . S p ie s ź  

s ię  w ię c z o d n o w ie n ie m  lo s u .

B R A K  E N E R G J I E L E K T R Y C Z N E J

N a jb a rd z ie j w y s z u k a n ą n ie s p o d z ia n k ą n a  

z a k o ń c z e n ie s ta r e g o  ro k u  —  b y ła d la  m ie s z k a ń ­

c ó w W ą b rz e ź n a —  w y łą c z e n ie p rą d u p rz e z  

Z w ią z e k E le k try f ik a c y jn y w  C h e łm n ie w  d z ie ń  

ś w , S y lw e s tra ,

P ie rw s z a , k ró tk a p rz e rw a n a s tą p i ła o k o ło  

g o d z . 1 7 _ e j . P o  w łą c z e n iu  je d n a k ż e  p rą d u  o k a ­

z a ło s ię , ż e is tn ie je  p rz e s z k o d a n a l in j i . E le k ­

t r o w n ia w łą c z y ła p rą d z a k u m u la to ró w , a le z  

p o w o d u  w y c z e rp a n ia —  o d g o d z . 1 9 - te j m ia s to  

p o g rą ż o n e b y ło w  c ie m n o ś c ia c h . U s z k o d z e n ie  

n a p ra w io n o d o p ie ro w  n ie d z ie lę o k o ło g o d z .  

1 9 - te j .

Z  p o w o d u b ra k u p rą d u  n ie k u r s o w a ła w  

d z ie ń  N o w e g o  R o k u  k o le jk a P o w ia to w a

O D W IL Ż

P o k ilk u d n ia c h m ro z u n a s tą p i ła o d w ilż ,  

w is k u te k  c z e g o n a c h o d n ik a c h  i je z d n i b y ła  g o -  

ło le d ź .

i Z w ra c a m y P p . w ła ś c ic ie lo m n ie ru c h o m o ś c i

• u w a g ę  n a o b o w ią z e k  u s u w a n ia ś n ie g u  i lo d u  —

p rz y s y p y w a n e c h o d n ik ó w  p ia s k ie m .

N O W E  W Ł A D Z E  K . K . O .  
M . W Ą B R Z E Ź N A

P rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y K K O , z o s ta ł b u r ­

m is trz  m ia s ta  p , L E O N  S C H W A R Z , fu n k c je  n a ­

c z e ln ik a k a s y , z p o w o d u r e z y g n a c j i n a c z e ln ik a  

k a s y  p . T . S k rz y p c z a k a  —  p e łn ić  b ę d z ie  z a s tę p c a

p ro -  

p re -

Z A B A W A  K A R O W A  C E C H U  

F R Y Z J E R S K IE G O

P rz y p o m in a m y o m a ją c e j o d b v ć s ię w  

d n iu 6 b m . w  s a l i p . K lim k a z a b a w ie k a p o -  

w e j u rz ą d z o n e j p rz e z C e c h  F ry z je r s k i . P o ­

n ie w a ż w s tę p  n a p o w y ż s z ą z a b a w ę je s t z a  

z a p ro s z e n ia m i r a d z im y , ż e b y te n  k to  je s z c z e  

n ie m a , a b y  s ię ja k n a jp rę d z e j o n ie p o s ta ra ł .  

1 )0 b ę d z ie p ó ź n ie j ż a ło w a ł ja k n ic p ó jd z ie .

O G Ł O S Z E N IE  D O  K A L E N D A R Z A

Z w ra c a m y P P . K u p c o m  u w a g ę w  o s ta tn ie j  

c h w il i , ż e o g ło s z e n ia d o k a le n d a rz a „ P o m o rz a ­

n in " p rz y jm u je m y ty lk o d o p ią tk u 4 s i ty c z n ia

P rz y s ło w ia  n a S ty c z e ń

K ie d y s ty c z e ń n a jo s tr z e js z y , w te d y ro c z e k  

n a jp ło d n ie js z y

W  s ty c z n iu  łó w  ła tw y  n a k u ro p a tw y .

K ie d y  w  s ty c z n iu  ro ś n ie t r a w a , l ic h a  w  la to  

je s t p o s ta w a

K to  s ię  w  s ty c z n iu  ro d z i, te m u  g a d z in a  n ie  

s z k o d z i .

S ty c z e ń  k a ż ę d o  k o ż u c h a , t r u n k ie m  n ie o b ­

c ią ż a ć b rz u c h a , k rw i n ie p u s z c z a ć , p ie p rz n o ja ­

d a ć , w  c ie p łe j ła ź n i w o ln o  s ia d a ć .

G d y w  s ty c z n iu p o c z ą te k , ś ro d e k i k o n ie c  

p o g o d n y  —  R o k  b ę d z ie d o b ry  i d o ro d n y .

N o w y R o k , n ie  p a tr z w  b o k ty lk o w  o c z y  

n a s z e —  p o g o d z im  s ię , ja k B ó g k a ż ę n a te n  

n o w y ro k .

N o w y ro k p o g o d n y z b ió r b ę d z ie d o g o d n y .

K ie d y N o w y R o k n a s ta je , s ty c z e ń d o b rz e  

m ro z i , g o s p o d a rz łu c z y w a i d rw a z la s u  z w o z i .

G d y  N o w y  R o k  m g lis ty  —  je ś ć b ę d ą z b o ż e  

g lis ty .

N a N o w y R o k p rz y b y w a d n ia n a b a ra n i  

s k o k .

T rz e j k ró lo w ie p o d s z o p ę p rz y b y ło d n ia  

n a  k u rz ą s to p ę .

N a ś w ię te g o L u d w ik a n a g ru d z ie k o ń  u ty ­

k a .

G d y N o w y R o k p rz y w ita s ło ń c e p ię k n e ,  

ja s n e —  O j, r a d u jc ie s ię c h ło p c y b o s to d o ły  

c is z k a .

G d y ś w ię ta A g n ie s z k a w y p u ś c i ś n ie g z  

m ie s z k a  —  T o  g o  n ie  p o w s tr z y m a  a n i d o  F ra n -  

e s z k a

J a g n ie s z k a ła s k a w a p u s z c z a s k o w ro n k a z  

r ę k a w a .

N ie le tn i Erwin Erdmann z Wąbrzeźna z a j ­

m o w a ł s ię  h o d o w a n ie m  ty to n iu . Z a te n  c z y n  z o ­

s ta ł u k a ra n y  p rz e z S ą d u p o m ie n ie m .

T A Ń C Z Ą C A  W E N U S

O to  ty tu ł f i lm u , ja k i o d  d z iś w y ś w ie t la  k in o  

„ S ło ń c e " . W  r e s ta u ra c j i k o n c e r t i d a n c in g .

C Z Y J E  R O W E R Y

N a P o s te ru n k u  P P , m o g ą s ię z g ło s ić w ła ś ­

c ic ie le 2 ro w e ró w , k tó re z o s ta ły z a k w e s t io n o ­

w a n e , p o n ie w a ż  p o c h o d z ą  p ra w d o p o d o b n ie  z k ra  

d z ie ż y .

Z powiatu
Z A B A W A  S Y L W E S T R O W A

J A R A N T O W IC E . M iły m  z a k o ń c z e n ie m  s ta ­

r e g o ro k u b y ła z a b a w a s y lw e s tro w a u rz ą d z o n a  

p rz e z R o d z in ę  P o lic y jn ą z W ą b rz e ź n a .

O c h o c z o  b a w io n o  s ię  d o  p ó ź n e j g o d z in y . Z a ­

b a w a n a le ż y d o u d a n y c h i 'd o n ie l ic z n y c h , p o ­

n ie w a ż o d b y ła s ię b e z a w a n tu ry . N o —  a le  

g o s p o d a rz a m i b y li g ra n a to w i ż o łn ie rz e .

U W A G A  K Ó Ł K O  R O L N IC Z E  P T R .

W A Ł Y C Z Y K , D n ia  1 3  s ty c z n ia  o  g . 3  p o  p o ł .  

o d b ę d z ie s ię W a ln e Z e b ra n ie K ó łk a R o ln i ­

c z e g o M a ły c z y k  w  s a l i z e b ra ń K ó łk a R o ln i ­

c z e g o . n a k tó re m  b ę d z ie o b e c n y s e k re ta rz  

p o w ia to w y . O b e c n o ś ć w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  

je s t k o n ie c z n a .  Z a rz ą d .

Z E B R A N IE K Ó Ł K A R O L N IC Z E G O

M Ó Ł E  R A D O W IS K A . D n ia 6 s ty c z n ia o  

g o d z . 2 p o  p o łu d n iu o d b ę d z ie s ię W a ln e Z ( ‘ -  

b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o M . R a d o w is k a w  

s a l i z e b ra ń K ó łk a R o ln ic z e g o z u d z ia łe m  

s e k re ta rz a p o w ia to w e g o . O b e c n o ś ć w s z y s t ­

k ic h c z ło n k ó w  je s t k o n ie c z n a .

Z a rz ą d .

O P Ł A T E K  Z W IĄ Z K U  S T R Z E L E C ­

K IE G O

K S IĄ Ż K I . W  d ru g i d z ie ń ś w ią t B a ż e g o  

N a ro d z e n ia tu te js z y Z w ią z e k S trz e le c k i u rz ą -  

d z ia ł u ro c z y s ty o p ła te k . G o ś c i z e b ra ło  s ię d u ­

ż o , b o  te ż  c z e k a ło ic h  m o c u ro z m a ic e ń , w s p ó ln a  

w ie c z e rz a i z a b a w a . Z a g a i ł tę ro d z in n ą u ro ­

c z y s to ś ć p re z e s o d d z ia łu Z . S , p . S t, B a liń s k i ,  

m ie js c o w y k ie ro w n ik s z k o ły . W y ra z i ł o n ż y ­

c z e n ie , iż b y w e w s z y s tk ic h n a s z y c h p o c z y n ię - 

n ia c h p rz y ś w ie c a ła  n a m  id e a d o b ra P a ń s tw a , a  

R z e c z p o s p o l i ta , a b y z a w s z e g o ś c i ła w  s e rc a c h  

n a s z y c h i k u N ie j , a b y p ły n ę ły n a js e rd e c z n ie j ­

s z e i n a jg o rę ts z e ż y c z e n ia . N a s tę p n ie w s p ó ln ie  

d z ie ło n o s ię o p ła tk ie m  i s k ła d a n o  ż y c z e n ia p o ­

m y ś ln e j p ra c y lu d u d la P a ń s tw a . N a s tró j to  

p ię k n y i w z n io s ły . P o c z e m  w s z y s c y s ie d l i n a  

s w o ic h m ie js c a c h i p rz y s tą p io n o  d o w ie c z e rz y ,  

w t r a k c ie k tó re j g o ś c i b a w io n o r e w ją „ A  k to



0 1 0 4 9

S tr. 4EDCBA „G ŁOS W ĄBRZESK I 4*
Hf1 —■ .....■■■'"_____ 1" JL---------

N r. 2

ch ce ro z lio szy u ży ć", p rzy go to w an ą p rzez refe ­

ren ta w y ch . o b y w . p . G u za F r. n au cz , z B ru -  

d zaw ek , o raz ro zśm iesza li g o śc i d o ro zp u k u —  

„B im  i B o m ". T ę o sta tn ią rzecz tj. B im a i B o ­

rn a o p raco w a ł g o rliw y p raco w n ik n asze j o rg an i­

zac ji k o m en d an t p . K o stru b iec S tan . N ak o n iec  

ró w n ież k o m en dan t p . K o stru b iec p rzy go to w a ł 

h u m o ry s ty czn e k u p le ty , k tó rem i, teg o —  

i o w eg o zn aczn ie jszeg o „u b rał" . W śró d w ięc  

m iłeg o n as tro ju ro d z in n eg o b aw io n o  s ię d o rana . 

C o raz b a rd z ie j w ń d oczn em  je s t, że ro d z in a s trze ­

le ck a ro zszerza s ię i s ta je s ię co raz b a rd z iej  

so lid arn a .

O P Ł A T E K  D Z IE C I S Z K O L N Y C H
K S IĄ Ż K I. Z in ic ja ty w y tu te jszeg o k ie r, 

szk o ły S tan . B aliń sk ieg o , K o ło R o d z icie lsk ie  

p o w zię ło zam ia r u rząd zen ia g w iazd k i d la d z ie ­

c i szk o ln y ch . W  ty m  celu w y ło n ił s ię z ro d zi­

có w  sp ecja ln y k o m ite t, w sk ład k tó reg o w eszli 

p p ,: P aw lak , P a lem b as , S iek iersk i, P rzy by lsk a .  

D an ie lew sk a, M ałk o w sk a i D ąb ro w sk a . K o m i­

te t m ia ł trud n e i m o zo ln e zad an ie zb ieran ia  

d a tk ó w , p rzy g o to w an ia o p ła tk a , w iecze rzy i p o ­

d a rk ó w  d la b ied n y ch d z iec i. L ecz w szy stk o  p o ­

sz ło jak z p ła tk a , b o b y ły ch ęci i d o b ra w o la . 

T y m d n iem rado sn y m d la d z iec i b y ł 2 3 g ru ­

d z ień .

C ałą tę u ro czy s to ść ro zp o czę to  o d eg ran iem  o d  

p o w ied n iej sz tu czk i p t. „Ś w ię ty M ik o ła j , p rzy  

k o ń cu k tó re j św . M ik o ła j ro zd aw a ł p o d a ru n k i 

w szy stk im d z iec io m . S z tu czk ę s ta ran n ie p rzy ­

g o to w ał n au cz . P szczy ń sk i Jan . R ad o ść i u -  

c iech a b y ła n ieo p isan a , szczeg ó ln ie u ty ch d z iec i 

k tó re są b ied n e i sm u tne , g ło d ne i b ez o d z ieży  

P o ro zd an iu  ty ch n iesp o d z ian ek  zasad zo n o d z ie  

c i d o su to zas taw io n y ch s ito łó w , ce lem  p o d z ie le ­

n ia s ię o p ła tk iem  i sp o ży c ia w sp ó ln ej w ieczerzy . 

Z an im  p rzy stąp io n o  d o  teg o  trad y cy jn eg o o b rzę ­

d u p . k ie r, szk o ły S t. B aliń sk i p rzem ó w ił k ilka  

s łó w d o d z iec i i ro d z icó w , a n as tęp n ie z ło ży ł 

ży czen ia p o m y śln e j w sp ó łp racy m ięd zy d o m em  

a szk o łą . A  szczeg ó ln ie w  o b ecn e j ch w ili k ie ­

d y o czy w szy stk ich n aw e t R ząd u są zw ró co n e  

n a ch ło p a, trzeb a ab y ro d z ice sp ec ja ln ie zain ­

te re so w a li s ię w y ch o w an iem d z iec i i d o ło ży li 

w  ty m w zg lęd z ie n ie jed n ą ceg ie łk ę . C h ło p za ­

czyna rozum ieć coraz bardziej dzisiejsze swoje  

zad an ie , to też d o jeg o ła tw ie jszeg o sp e łn ien ia  

p o w in ien d ąży ć d o lep szeg o i g ru n to w n ie jszeg o

zap ozn an ia z w łasn ą k u ltu rą lu d o w ą , a o św iatę  

p rzy k ro ić d o w łasn y ch p o trzeb . P o ty ch ży cze ­

n iach n as tąp iły in d y w id u aln e ży czen ia d z iec i i 

ro d z icó w . D alszy w ieczó r w śró d śp iew an ia k o -  

len d p rzy  ch o in ce , w ieczerzy , d ek lam acjach , sp ę  

d zon o m iło i rad o śn ie , jak w jed n e j ro d z in ie  

lu d o w ej.

W IE C Z O R E K  G W IA Z D K O W Y  
U  W O JA K Ó W

P Ł U Ż N IC A . D n ia 3 0 . 1 2 . b r. o d b y ł s ię u  

P o w stań có w i W o jak ó w O K . V III. w ieczo rek  

g w iazd k o w y u rząd zo n y s ta ran iem  cz ło n k ó w  za ­

rząd u i k o m ite tu w ty m celu w y b ran y m . N a  

w ieczo rk u o b d a rzo n o czło n k ó w b ezro bo tn ych  

a rty k u łam i ży w no śc iow em i, zeb ran i cz ło n k o w ie  

i g o śc ie , w  o k azałe j lic zb ie o k o ło 1 5 0 o só b , ła ­

m a li s ię o p ła tk iem  i raczy li s ię k aw k ą , k tó ra  

p rzec iąg n ę ła s ię w m iły m n as tro ju p raw ie d o  

ran a. C zęsto w an iem  g o śc i za ję ły s ię p an ie —  

żo n y czło n k ó w  k o m ite tu . —  N a szczeg ó ln ą u -  

w ag ę n a leży zw ró c ić , że w ieczo rek zaszczy c ili 

sw ą o b ecn o śc ią cz ło n k o w ie za rząd u p o w ia to w eg o  

z p rezesem C zerw iń sk im  i d rh em  w ices ta ro stą  

C w in a ro w iczem  n a cze le .

Kowalewo
K R A D Z IE Ż  P O D C Z A S  Z A B A W Y

W so b o tę 2 9 g ru d n ia  

b aw a g w iazd k o w a n a  

b aw y jak iś n iezn an y  

o k n o i s tłu k ł szy b ę , 

ty m w y p ad k u

o d b y w ała s ię n iem ieck a  

sa li p . Z ie lk o w ej. P o d czas  

o so b n ik rzu c ił k am ien iem  

W zam ieszan iu p o w sta łem  

sk rad z io n o z zam k n ięteg o m ie jsca  

n a szk od ę F o th a z P iu sk o w ęs.

za -

za -

N A S T R O JE  S Y L W E S T R O W E
W ieczó r S y lw estro w y p o p rzed zający p rzy jśc ie .

w ego R o k u u p ły n ął zu p e łn ie sp o k o jn ie , b ez h a ła só w . । T eatr W y o b raźn i; 1 7 ,5 0 S k rzy n k a p o czto w a —  
M iejm y n ad z ie ję , że N o w y B o k 1 9 3 5 o k aże s ię w ię - k o reS |p ,; 1 8 ,0 0 P o rad y  w etery n ary jne ; 1 8 ,1 5 R e~  
ce j ła sk aw y m d la lu d zk o śc i o d sw eg o p o p rzed n ik a ! Jan a R ak o w sk ieg o ; 1 8 ,4 5 C o czy tać ; 1 9 ,0 0  

s te r o b ch o d zie b ęd ziem y h u czn ie j ; 1
| D ro b n e u tw o ry ;

K R A T E C Z K I  i ~
—  T R Z Y M A Ć JĘ Z Y K Z A Z Ę B A M I. S zy czew sk a Jó -jZ U |U U

r z . u licy S zk o ln ej zaczę ła s ię p ew n eg o p ięk neg o  | 2 0 ,5 5

i w esele j.

iln ia k łó c ić ze lo k a to rk ą S ak o w sk ą . S zy częw sk a  

zaczę ła sy p ać so czy stem i ep ite tam i p o d ad resem S a ­

k o w sk ie j, a g d y ta je j zw ró c iła u w agę , ab y s ię lic zy ­

ła ze s ło w am i, g d y ż b ęd zie o d p o w iad ać p rzed sąd em

i p o lic ją , ro zw ścieczo n a S zy czew sk a w rzasn ę ła : „S ąd  

i p o lic ję m am w ......” S p raw a zn a lazła s ię w sąd z ie i

S zy czew sk a za sw ó j o stry ję zy czek d o sta ła trzy m ie ­

s iące a resz tu z zaw ieszen iem n a d w a la ta . P o za tem  

p o n o sić m u si k o sz ta p o stęp o w an ia o p ła ty sąd ow e w  

w w cso k o ści 5 z ł. W p rzy szło śc i b ęd z ie o n a o stroż ­

n ie jsza w d o b o rze s łó w p o d ad resem w ład z .

— A M A T O R Ż A K Ó W . L ew an d o w sk iem u .M ich a ło w i  

d z ie rzaw cv je z io ra w M lew ie g in ę ły żak i. P rzez  

d łu ższy czas n ie m ó g ł z ło d zie ja z łap ać , aż p ew n eg o  

d n ia d o w ied z ia ł s ię , że b ez ro b o tn y B ard z iń sk i Jan  

zas taw ił żak n a łąk ach B aran o w sk ieg o . L ew an d o w sk i  

u d a ł s ię tam i zn a laz ł żak . k tó ry n a ty chm ias t ro zpo ­

zn a ł jak o sw o ją w łasno ść . B ard z iń sk i s taną ł p rzed są ­

d em , k tó ry sk aza ł g o za to n a czte ry ty g o d n ie a re sz ­

tu b ezw zg lęd n eg o .

— G D Y K O B IE T Y M A JĄ D Ł U G IE JĘ Z Y K I. 

P ew n e j n o cy sk rad z io n o u ro ln ik a C h w iećk i w B ie l­

sk u zb o że. W zw iązk u z tem p o steru n k ow y Je sio n o w -  

sk i w raz z p o steru n k o w y m M aćk o w iak iem p rzep ro w a ­

d z ili rew iz ję u K am p a, H eld ta i K w iatk o w sk ieg o , za ­

m ieszk a ły ch w b a rak ach , a p o d e jrzan y ch o d o k o n a ­

n ie te j k rad z ieży . G d y p o ste ru n k o w y Jes io n o w sk i  

w y szed ł n a d w ó r w raz z K am p em  i H eld tem , w m iesz ­

k an iu p o zo sta ł je szcze p o st. M aćk ow iak . W ted y k o ­

b ie ty , a m ian o w ic ie P rzy jem sk a Z o fja , K w ia tk o w sk a  

B ro n is ław a i H ek lto w a A n astazja ro zp u śc iły b u z ie i 

zaczę ły w y zy w ać p o ste r. Je sio n o w sk ieg o o d ch am ó w  

i p a ro b k ó w . W szy stk ie trzy s tan ę ły p rzed sąd em , k tó ­

ry k ażd e j z . w y gad an y ch k o b ie t zaap lik o w a ł m iesiąc  

b ezw g lęd n eg o a re sz tu . M o że to lek a rstw o p o sk u tk u je .

K ącik radjowy
j P Ł Y W A C Z E W O . W  n ied z ie lę , d n ia 6  

i C zw artek , d n ia 3 . 1 , 1 9 3 5 r , i s ty czn ia o g o d z . 1 6 -te j o d b ęd zie s ię w aln e
6 ,4 5 A u d yc ja p o ran n a ; 1 2 ,1 0 A u d y c ja d la  | zeb ran ie m ie jsco w eg o K ó łk a R o ln iczeg o . 

W o b ec w ażn y ch sp raw i w y b oru za rząd u , 

p rzy b yc ie w szy stk ich cz ło n k ó w k o n ieczn e .  

P rzy jm ow an ie n o w ych cz ło n k ó w .

> Z arząd .

p o  |
1 '° " d z iec i; 1 2 ,3 0 K o n ce rt; 1 3 ,0 0 D zien n ik p o łu id n io - 

j w y ; 1 3 ,0 5 Z ry n k u p racy ; 1 3 ,1 0 D . c . k o n ce rtu ; 

j 1 5 ,3 5 P rzeg ląd g ie łd ow y ; 1 5 ,4 5 G o d z in a m u zy k i

N o -1  lek k iej; 1 6 ,4 5 L ek c ja języ k a fran cu sk ieg o ; 1 7 ,0 0

; 1 9 ,2 0 P o g ad an k a ak tu aln a ;

P io sen k i; 1 9 ,5 0 W iad o m o śc i sp o rto w e; 

M u zy k a lek k a ; 2 0 ,4 5 D zien n ik w ieczo rn y ; 

Jak p racu jem y w  P o lsce; 2 1 ,0 0 K o n cert;

21,45 O dczyt; 22,15 M uzyka itaneczna; 22,45 Roz. 

m owy z angielskim i słuchaczam i; 23,05 D. c. m u. 

zyki tanecznej.

P ią tek , d n ia 4 . 1 , 1 9 3 5 r .

6 ,4 5 A u d y c ja p o ran n a; 1 2 ,1 0 K o n cert; 1 2 ,4 5  

O d czy t; 1 3 ,0 0 D zien n ik ip o łu d n io w y ; 1 3 ,0 5 D . 

c . k o n ce rtu ; 1 5 ,3 0 W iad o m o śc i o ek sp o rc ie p o l­

sk im ; 1 5 ,3 5 P rzeg ląd g ie łd o w y ; 1 5 ,4 5 M u zy k a  

lek k a ; 1 6 ,4 5 A u d y c ja d la ch o ry ch ; 1 7 ,1 5  K o nce rt  

k am era ln y ; 1 7 ,5 0 P rzeg ląd w y d aw n ic tw ; 1 8 ,0 0  

W iad o m o śc i ro ln icze ; 1 8 ,1 5 R ec ita l fo rtep ian o ­

w y ; 1 8 ,4 5 Z im o w e ło w y ; 1 9 ,0 0 A rje i p ie śn i; 

1 9 ,2 0 P o g ad an ka ak tu a ln a ; 1 9 ,3 0 M u zy k a tan e ­

czn a; 1 9 ,5 0 W iad o m ośc i sp o rto w e ; 2 0 ,0 0 Jak  

sp ęd z ić św ięto ; 2 0 ,0 5 P o g ad an k a m u zy czn a ; 

2 0 ,1 5 K o n cert; 2 2 ,3 0 R ecy teac je p o ezy j; 2 2 ,4 0  

K o n ce rt rek lam o w y ; 2 3 ,0 5 M u zy k a tan eczn a .

Rneh Towarzystw
—  K O W A L E W O . Z eb ran ie czło n k ó w —  

Z w iązk u In w a lid ó w W o jen n y ch o d b ęd z ie s ię w  

n ied z ie lę d n ia 6 s ty czn ia 1 9 3 5 r , w lo k alu p - 

Ju śk o w iak a o g o d z . 1 2 ,3 0 .

S p o w o d u w ażn y ch sp raw p rzy b y c ie w szy ­

s tk ich cz ło n k ó w  p o żądan e . Z A R Z Ą D

Z E B R A N IE K Ó Ł K A  R O L N IC Z E G O

W y d aw ca: B o les ław  S zczu k a . R ed ak to r o d p o ­

w ied z ialn y : A d am  S zczu k a , W ąb rzeźn o , M ick ie ­

w icza 1 . —  D ruk iem : Z ak ład y G raficzn e B o i 

S zczu k i —  W ąbrzeźn o  P o m o rze .

Kopni lowai oailm. odii ion noiiiu!
P o lecam  p o cen ach n a jn iż szy ch  w  w ie lk im  w y b o rze :

Likiery, rum y, araki, wypalanki 

winne, konjaki francuskie.

W sze lk ie w y ro b y P ań stw . M o n o p o lu S p iry tu so w eg o

W ina gronowe:

S ta ry w ęg rzy n , p ó łs ło d k ie T o k a je , cze rw o n e i 

b ia łe B o rd o sk ie , reń sk ie i m o ze lsk ie , M ad e ira ,  

C h erry , M alag a , C in zan o i V erm u th

Szam pany francuskie

M ark i C licq u o t. P o m m ery -G ren o , M u m m  &  C o , 

H eid s ieck M o n o p o l i S e llin g .

W in a k ra jo w e w e w sze lk ich g a tu n k ach .

Specjalność !

Nowy transport win kaukazkich:

S E  K ag o r, M u sk a t, L u n e l, R ies lin g i B o rd o . M  

Jeśli jedziesz do Torunia — to n a śn iad an ie , n a o b iad  

wstąp do  M aćkowiaka ! T am  sp o tk asz zn a jo m y ch , p rzy tem  

p o traw y są b a rd zo sm aczn e i tan ie !

V

ogólną sumę

■ i JUK

Czas najwyższy odnowie 

—"= los do klasy IV. ~==

Ciągnienie od
4 stycznia

Głosu Wąbrzeskiego
Wąbrzeźno

K IN O  

d źw ięk o w e  

S Ł O Ń C E

Dziś i dni następne najnowszy super- 

szlagier produkcji 1935 r. pt.

Tańcząca W enni

W restauracji K oncert —  Dancing

P o trzeb n y

z p ie rw szo rzęd n em i d łu g o le tn iem i 
św iad ec tw am i.

O sied liłam  s ię  
przy ulicy H allera 5  

IRENA  M AŁECKA  
dentystka

W acław  M aćk o w iak
Toruń —  Szeroka 24

M ajętność Sitno
pow. W ąbrzeźno

O Q Q Q Q Q Q Q

Przybłąkał się  

pies m yśliwski 

Józef Stochm al 

W ąbrzeźno

M arsz . P iłsu d sk ieg o 5 2

K siążn ica  K o p em ik an sk a

w Toruniu


